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W Wilnie u> Poniedziałek dnia 7 Grudnia v. s. 182 5 roku.

W iadomości K rajów*.

Sankt-Petersburg d. 27 listopada.
Opatrzność Bożka, w wyrokach swych nie-* 

pojęta, dotknęła Państwo Rossyysk-e nieszczęściem, 
którego źadno wyrażenie wydać nie może.

Goniec, przybyły z Toganrogu , d. 27 b. m., 
przywiózł żałosną wiadomość o śmierci NAYJA- 
ś n ie is z e g o  C esa r za  J egom ości A l e x a n d r a .

Za odebraniem wiadomości o tey klęsce, tak 
niespodzianey, Nayjaśnieyszb Osoby F am ilii Сё- 
SARSKiEY, Rada Państwa Ministrowie, zgromadzi­
li sit; oa pa łac ,  gdzre J E G O  CESARSKA WYSOKOŚĆ 
W ie l k i  X iąze  Jegomość Mikołay , pierwszy , a 
po nim , w szy icy zgromadzeni urzędnicy , oraz 
wszystkie półki Gwardyi Cesarskiey , wykonali 
przysięgę na w ierność N ayjAśnieyszemu CESARZO­
WI J egomości K onstantemu Imu.

Rządzący Senat, z tey okoliczności , wydal 
Ukaz następujący:

„Rządzący Senat na Powszechnem Zebraniu 
„Departamentów Sankt-Petersburskich, otrzyma- 
„ w szy od Ministra Sprawiedliwości, Pana Jene- 
„rała Piechoty, Xiążęcia Łobanowa-Rostowikiego, 
„ sm u tn ą  wiadomość, śe N ayjAsn ieYSŻY CESARZ J e ­
g o m o ś ć  A z.e x a n d e r , % woli Wszechmocnego, po 
„cię-kiey chorobie, umarł w Taganrogu, dnia 19 
„teraźnieyszego miesiąca listopada, po wykonaniu 
„przysięgi na wierność praw emu Następcy, N ay- 
„ ja śn iey szem u  C e s a r z o w i, K o n sta n tem u , postana- 
„  a  ia zwyczayne w podobnych zdarzeniach formy, 
„ i li uwiadomienia o tym wypadku i dla wyko­
n a n i a  przysięgi na wierność J ego Cesarskiey 
„M ości. 64

A u s t r y A.
W iedeń dnia  22 listopada, 
(z G azety W arszaw skiej). 

W eze ra  po południu umarł tu pałacu
swoim X ąźę Lotaryńiki E ugen iusz  na gpcplexyą. 
Urodził się unia 26 września 1761. Był ostatnim 
potomkiem z linii męzkiey domu Lotar^ńskiego, 
i bliskim krewnym Cesarskiey rodziny naszej.

A n g l i a .
L ondyn  d. a5 listopada .
[z Gazety W arszawskiey).

Dnia ai b. m. Dyrektor i Vice - Dyrektór 
banku angielskiego ud-di się do Lorda Kanclerza 
skarbu, i oświadczyli, i i  jeśliby peryodycana wy­
miana papierów skarbowych nastąpiła, jak z wy­
d a j n i e  przy końcu teraźniejszego kw artału (d. 5 
stycznia), i jeśliby «arżęte spadanie ceny tych  pa­
pierów skłoniło publiczność do żądania gotowizny 
zamiast nowych papierów, w tym  razie bank nie 
mógłby udzielić Ministrowi potrzebnych fundu­
szów, lecz owszem musiałby się domagać niezwło­
cznego swróiu  części pieniędzy, jakie dał na zło­
żone w depozyt papiery skarbowe. Zezwolenie 
na to żądan ie , byłoby izkodliwem dla kredytu 
tak rządu, jako tez samego banku, ile, ze dla wy­
płaty papierów skarbowych trzebaby zaciągnąć 
nową pożyczkę, i tym  celem wypadałoby Parla­
ment prędzej zwołać . aniżeli sobie zamierzono. 
Minister nie dał jeszcze s tanow czej odpowiedzi, 
zwłaszcza, i i  ze wszystkich Ministrów gabineto­

wych , on tylko jeden jest obecny w stolicy tu ­
te js z e j ,  i dopiero d, 4 lub 5 grudnia odprawi Sie 
rada gabinetowe.

Okręty francuzkię, mimo zakazu rządu swo- if 
jego i baczności anglików, trudnią się ciągle han- | |  
dlem niewolnikami. Jeden z nich VOrphee , pły­
nący do M a rtyn ik i, został na początku września 
zatrzymany i zabrany przez okręt angielski M a- 
idstone. Znaleziono na nim 700 nieszczęśliwych 
murzynów, którzy wssyscy prawie byli okuci na 
szyi i nogach. M ieysce, gdzie się znajdowali, 
miało tylko 5 stopy wysokości. Inny okręt f r a n - 
cuzki, płynący z i 35 m urzynam i, utraciwszy na 
morzu swoich cfficerów, i nie wiedząc , dokąd się 
udać; wezwał pomocy okrętu angielskiego wscho- 
dmo-indyyskiego, który zaprowadził go do Town} 
gdzie zaraz włożono na niego Sekwestr.

Odebrane tu  d. з 5 września hsty  z Batawii 
donoszą, i i  Sułtan w Soda wypowiedział także 
w o jn ę  Niderlandczykom , i wojsko jego stoi ty l­
ko o 5o mil od Samarang.

W  nocy z d. 20 na 21 września dało się u- 
czuć mocne trzęsienie ziemi na stałym lądzie 
południowej Am eryki. W  Demerara  zrządziło 
wielką szkodę.

Nie Poseł Cesarsko-Austryacki , leos, poseł 
Królewsko - Niderlandzki odwiedził Pana Hurtado 
w tu te j s z e j  stolicy. Słychać, iż P. los Rios, Po­
seł Królewsko - H iszpański, który  wyjechał do 
F ranc ji ,  nie prędko tu powróci.

Rozruchy na wyspie M an  jeszcze nie ustały. 
Biskup tameczny wydał obwieszczenie, iż w tym  

* roku zrseka się dziesięciny od jarzyny i kartofli.
Fabrykanci towarów jedwabnych nie są kon- 

tenci, i i  cło wchodowe od funta jedwabiu przą­
dzonego zmniejszono z 7 na 5 szyllingów.

Pokazują tu  za pieniądze pojazd Cesarza 
Birmanótr, tak , jak daw nie j  pokazywano pojazd 
Napoleona, sprowadzony tu  przez Majora P rus­
kiego Ktller.

Słychać, i i  eskadra nasza na Lewancie ma 
hydź znacznie powiększoną.

Jenerał M ina  przybył d. 20 b. m. do Cli- 
f to n .  Zdrowie jego polepszyło się po kąpieli m or­
skiej.

Na tu te jszym  teatrze D ru ry  Lane  w ystą­
pił karzeł 25 do 24 lat mający , którego głos, ci 
co go śpiewającego słyszeli, z głosem Pani K ata - 
lani porównywają.

Handel niewolnikami powiększył się przy 
brzegach amerykańskich. Okręt wojenny angielski 
E sk  , zabrał szooera Portugalskiego , na którym 
było з84 mężczyzn , kobiet i dzieci murzynów. ,, 
Gdy statek przewozowy Surrey , wypływał z rze­
ki Scherbro, znajdowało się tam 7 ckrętow, któ­
re czekały na dostawę niewolników.

Listy z Lim a  w Ameryce południowej do­
noszą, iż Jenerał Hiszpański Rodil, dowodzący w 
tw ierdzy Callao, gdzie osada zmniejsza się przei Ц 
choroby i zbifgostwo , powtórzył chęć poddania Ціі 
się okrętom wojennym chilijskim. Poseł p rru - jR 
wiański miał się udać przez Jamaikę do Anglii, 
w raz z ajentem dla zaciągnienia rowey pożyczki.

Listy * Monteoideo prd d. i 4 w rześn ia , a * f. 
R io  Janeiro  pod d. 1 października, zaw iera ją  }' 
wiadomość, i* woysko Brezyliyskie odniosło su-A
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pełne zwycięstwo nad korpusem Frucłuoso Ribe~ 
ira . Jenerał Lecor, korzystając z tego wypadku, 
miał posłać 2000 ludzi do Monteoideo.

(z Monitora W arszaw skie go).
Na dzień 26 października zapowiedziana jest 

w  Nowym Yorku uroczystość z powodu ukończe­
nia największego dzieła w świecie, to jest kanału 
No w o-J o r sk ie g o ,  czyli E r ie ,  który ma łączyć 
wielkie jeziora Ameryki z Oceanem atlantyckim.

Północno-amerykańsko-mehikaóecy Kommis- 
sarze dróg , okupili u Ozagów wolność prowadze­
nia drogi przez ich kray , dla użytku mieszkań­
ców Stanów Zjednoczonych i Мехіки. Podobna* 
umowa zawarta  bydź miała z narodem Kansas, 
to jest tym i pokoleniami, które zaymują kray 
między osadami Sianów Zjednoczonych, a osada­
mi Мехіки.

(z Kor respondenta W arszawskiego.)
Rozporządzeniem d. 5i  października wyda» 

nóm, zabroniono wszystkim genueńskim i szwedz­
kim okrętom używać na przyszłość bandery an­
gielskiej. Powodem do tego zakazu były nadu­
życia przez przewożących tow ary  popełniane. 
Kolum bijski korsarz przyprowadził tam  nieda­
wno dwa stakł nadbrzeżne.

Oczekujemy codziennie przybycia Poiła Pe­
ruwiańskiego.

Z  Sińca porę donoszą, że Siamowie przeciw 
kilku pokoleniom malayskim się uzbrajają.

F  R A N C Y A.
P ary i  dn ia  26 listopada 

( z  G azety W arszaw skiej)
Słychać ,  i i  X iąię  Paweł Esterhazy  będzie 

posłem Cesarsko-Austryackim przy dworze t u t e j ­
szym, a na jego m iejsce hrabia Appony , teraź­
niejszy  poseł Cesarsko-Aułtryacki w R zym ie , uda 
aię do L ondynu .

T u te jszy  dziennik Gwiazda  radzi Hiszpanii, 
aby ze swojemi posiadłościami zamorskiemi zawarła 
rozeym na 20 lub 5o lat.

Z m arły  Pan Denon  był członkiem uczonych 
towarzystw we wszystkich częściach świata, jako 
to: w Europie w Londynie  i P a ry iu ;w Azyi w K ai• 
kucie ; w Afryce w K airze; w Ameryce w Fila* 
delfii.

Zniesiony został urząd gubernatora cywilne- 
I' go francuzkich osad w Indy ach. Administracja 

tych oead ma bydź powierzoną administratorowi 
m arynarki, mającemu stopień p rzynajm nie j  pier­
wszego kommissarza, i zapewniają, że Pan Filleau  
St. M ilaire , poddyrektor osad w miniiteryum ma­
rynark i,  będzie wezwany na to  urzędowanie.

Hrabia de Bouille% jenerał d y w iz j i ,  mianows- 
[ n y  został wielkorządcą Martyniki, na miejscu je- 
* ńera ła  Douzelot. Jest on synem margrabiego Bo- 

u ille , k tóry  z Luxemburga pisał ów sławny list 
do zgromadzenia konstytucyjnego.

Zaczęte przed 6 laty  przez PP. Arnault, J a y 9 
Jouy , N erym sr i t. d. wielkie dzieło: „Nowa bio­
grafia współczesnych46 zakończone zostało na  aotym 
tomie.

Cesarz Breiyliyski ustanowił dyety  dla de­
putowanych na posiedzenia władzy prawodawczej 
przybywających, po 100 mil. reis miesięcznie.

[z Monitora W arszawskiego.)
Okólnik Ministra Spraw W ew nętrznych , do 

wszystkich Prefektów Królestwa: „Mości Prefe­
kcie, doświadczenia, których pierwiastki wróżyć 
każą o pomyślnym ich skutku, przedsięwzięte od 
niejakiego czasu, aby trudniącym  się rzemiosłami 
i tym  którzy się przemysłowi poświęcić pragną, 
W sposobie do ich pojęcia zastosowanym, wykładać 
najprostsze  zasady umiejętności, czyli raczey nay- 
u iywańsze zastosowania jeometryi i mechaniki 
do rzemiosł i sztuk. Niektóre miasta okazały się 
skłonnemi do naśladowania w z o ru , jaki w tym  
względzie wystawia Baron D u p in , członek Kró­

lew skiej Akademii um iejętności, wykładając w  
Pa ryżu  kurs wzmiankowany w Król. konserwa- 
toryum sztuk i rzemiosł. Nie można wątpić o 
korzyści i ważności niepospolitej tak o w e j nauki, 
w kraju rękodzielniczym, bez k tó re j  przemysł 
rzetelnych postępów uczynić nie może; a tak ła­
tw o ocenić kurs naukowy, którego głównym jest 
celem wykładanie potrzebnych artystom i  ręko­
dzielnikom umiejętności , w sposobie do ich poję­
cia i potrzeby zastosowanym, za jm ując  je w  obrę* 
bie odpowiadającym krótkości czasu , k tó ry  im 
poświęcić mogą. Jeżeliby które z miast D epar­
tamentu W P. chciało bydź uczęstnikiem tak o w e j  
nauki, miło mi będzie powziąć tę  w iadom ość; i 
możesz W P . zapewnić te m ias ta , które zna jd ą  
dostateczny fundusz na podobną i n s t r u k c j ą ., iż 
wszelką pomoc od rządu zyskają: a osobliwie 
Wskaże on im Professorów wybornych i godnjrch 
zaufania* Winienem tu  tylko namienid, VŁ w u- 
stanowieniu podobnem idzie jedynie o ulepszenia 
miejscowe wć względzie rękodzielniczym miasta; 
zakład takowy zostać musi wyraźnie ty lk o  m i e j ­
skim; fundusze departamentowe, mając inne w y- 
datki i potrzeby, nie mogą się w niczera do tego  
przyłożyć; nie należy przeto udawać się do r  ad 
departamentowych, aby się przyczyniły do ro z -  
krzewienia tego rodzaju nauki. Za Ministra, R ad­
ca Stanu Dyrektor, (podpisano) de Sirieys."

i?,
(« G azety Bór sen Halle),

Dwór nasz, w skutek t rak ta tu  między P or­
tugalię i Brezylią, wyszle do Brezylii, na mieysoitó 
dotychczasowego sprawującego in teressa , posła, i
p rzy jm ie  ministra Cesarza. Z  amerykańskiemu 
wolnemi krajami żadrie jeszcze kroki nie n a s tą ­
piły, aby mogły bydź z niemi rozpoczęte stosunki 
ściślejsze. Jednakże zapewniają, że układy i M e -

fe

х у к і е т  daleko są posunięte; z Kolumbią p rzeci­
wnie nie przyszło naw et do wstępnych pytań.

N i e m c y :
Od brzegów M enu dnia  29 listopada,

(z G azety W arszaw skiej).
W ielka  Xięźoa toskańska wdowa wyjechała ■ 

dnia 37 b. m. z D rezna  na powrót do F lorencji,
Aiąrę Kantąkuzeno  bawi ciągle w D rezniet 

od warunkiem, aby nie oddalał się za granicę kró- 
estwa saskiego, i nie wdawał Isię do interesów 

Grecyi. Synowie jego biorą naukę w korpusie ka­
detów W D reźnie.

Kapitan Hedlok przybył ze swoim gabinetem 
historyi na tu ra lne j 1 obudwoma eskimami do S traz-  
burga. Tam jeden zeskimów, mężczyzna, um arł  
na słabość płuc, i został wypchany. Biedna żona 
patrzy z smutkiem na m artw ą  postać umarłego 
męża , a w tęsknocie do swego kraju, ma jedyne 
przywiązanie do wiernego psa, który  jey pozostał.

Dnia 16 b. m* z ran a urwał się kawał góry ska­
l is te j  przy gościńcu we wsi Jouettes, w kantonie 
szwaycarskim W allezy i} przez co t ra k t  z Genewy 
do M edyolanu  został zatamowany. Zwalisko to 
zajmuje przestrzeń na 100 stóp, a wysokość jego 
wynosi 45 do 5o stóp. Szczęściem nikt z ludzi 
życia nie utracił.

— D nia  5o —
Otworzenie portów angielskich dla zagrani­

cznego jęczmienia , nie obiecuje w ielk ie j korzyści 
posiadaczom wsi w krajach niemieckich. W n o ­
sząc ■ daw niejszych wypadków, wolność ta, k tó­
ra nigdy nie trw a długo, czyni widok niejakiego 
zysku tym  tylko, którzy z niey zaraz z początku 
korzystać mogą, a zatem właściciele tego gatun­
ku zboża , złożonego w spichrzach pod zamkiem 
Królewskim wLondynie^ney  pierwey je na targ spro­
wadzą i przedadzą. Z 1 pasy tameczne mają bydź tak 
znaczne, iż według wszelkiego podobieństwa do pra­
wdy, zni/ą wkrótce ustanowioną cenę, nim jeszcze 
sprowadzi się ze stałego lądu.

W  Bernie , w Szwaycaryi, umarł d. 20 b. m. 
Baron ScAran^.CeSłrsko-Austryacki tayriy radca, 
oraz nadzw yczajny poseł i pełnomocny minister 
przy rządzie Szwaycarskim , w 6agim roku życia



swego, W wigilią Śmierci powrócił do miasta в
domu wiejskiego, gdzie większą część roku bawił. 
Od niejakiego czasu czul coraz większe śeiśmenie 
w piersiach , i gdy chciał się położyć, padł bez 
duszy przy łóżku. Szanowny ten mąt piastował 
blisko ae lat iwóy urząd dyplomatyczny w Szwzy- 
caryi# _____

H l s Z P A K I J A
M a d ry t d. 20 listopada .

(z G azety  f i  arszaw skiey).
Rada mimsirów przyjęła projekt junty rad» 

doey względem zmniejszenia liczby urzędników. 
Na teyże sessyi postanowiono odłoiyd na dalszy 
czas wniosek Pana C a lo m a rd e , aby urzędnicy, 
którzy udali się za stanami do K a d y x u , utraciła 
•woję posadę.

Nadzwyczajny goniec przywiózł a W a le n c y l  
wiadomość o rozruchach, z powodu, iż osada ta­
meczna nie brała płacy.

Ochotnicy rojalistowscy, którym za ministe- 
ryum Pana Zea odebrano broń w kjlku miastach 
Andaluzji, domagają się jey oddania, twierdząc, że 
inaczej nie mogliby Się bronić rozboynikom.

Pohcya przejęła w K orunn ie  korresponden- 
cyą rewolucjonistów z hiszpanami zbiegłemi do 
L o n d y n u . Okazuje się s mey, i i  M ina  ma zamiar 
przedsięwziąć wylądowanie w Hiszpanii.

Z prowincji Ó learia  sprowadzono do Mądrym  
tu wiele wspólników Bessieresa.

K a d y x  d. 8 listopada.
(z te y  ze  gaze ty ).

Fregata Sabinę, która « ypiynąwisy d. i ma­
ja z M a m ili , przybyła do tutejszego portu, do­
nosi, i i  bryg wojenny A chilles, który z początku 
mechciał iść za przykładem okrętu Wojennego St. 
Franciscus i bryga C onstantia  , które się poddały 
mexykanom, wkrótce potem poddał się chiliyczy- 
kom w porcie У alparaiso. Dowódca jego, Pan 
Раѵіа , z  kilku inne mi oficerami, należącemi do 
zdrady, udał się na okręt kupiecki, który go przy­
wiózł do M a m ili. W ogólności przybyło tu 54 
oficerów z okrętów, które się poddały, i wkrótce 
odprawi się na nich sąd wojenny.

Kupcy mający związek z domami handlowe- 
mi mexykańskiemi w L o n d yn ie , twierdzą, iż Oj­
ciec i., nie czekając postanowienia dworu hiszpań­
skiego, potwierdzi biskupów» których rząd mexy- 
kański mianował.

(z K or respondent a  W arszaw skiego).
— D n ia  la. —

Nowy intendent pro w inny i Kadyiu rozpu­
ścił niespodzianie przeszło 8oo urzędników cel­
nych, którzy przez byłego fcommissarza w Valla- 
dolid byli mianowani. Widok narzekań zrzuco­
nych z urzędów i ich rodzin, był przerażający.

Król chcąc uczcić pamięć jenerała E lio  roz­
kazał, aby mu na placu Liano del Real w Wą- 
lencyi, gdzie był stracony, pomnik żałobny z wi­
zerunkiem jego w robocie wzniosłej «robiony, wy­
stawiono.

Rząd nasz zapłacić ma niezwłocznie Fraucyi 
lś,000,000, jako ratę zaległą ta koszta woyny re­
stauracyjnej. Podskarbi Pelalta, używa wszelkich 
sposobów dla zebrania tey summy, i spodziewa 
się , że ją zbierze. Tymczasem cieszą się tu już 
publicznie, bliskim upadkiem teraźniejszego mi­
nister vum francuskiego.

Życzeniem jest Xięcia In far.tado  zaprowadzić 
radę stanu na wzór francuzkiey, co do rozdziału 
prac; ale co do składu osób, chciałby, aby była 
podobna do dawnych kortez.ów, w których trze­
cia część z duchownych się składała. Margrabia A l-  
menara wypracował w tey mierze projekt, który 
między członków Junty doradczej był rozdzielo­
ny. Mówią, że Xiąrę radby się pozbyć tey junty, 
jakoż podane było Królowi przedstawienie o jey 
zniesienie, podpisane przez arcy-biskupów, bisku­
pów i jnne osoby, w którem powiedziano, że ma- 
gistratura ta jtst tylko juntą przygotowawczą do 
konstytucyjnych kortezów , których ргвуwróce­

nie by!o*tajemnym P. Z e a  zamiarem. Lec» Król 
odłożył podanie na stronę, i rozkazał» aby junta W 
działaniach swoich postępowała.

P o r t u g a l i a .
Lisbona d . s5 listopada .

(z G azety  W a r  szaw skiey).
Hrabia C asaflores, poseł hiszpański prey dwo­

rze portugalskim, przybył do tuteyszey stolicy* 
przyjęto go ze łwyozaynemi obrzędami.

Rada stanu została nadzwyczajnie zwołaną 
do M a fr a , gdzie traktat z Brezylią ma jey bydź 
udzielony. Zdaje się, i i  wspomniona władza ra« 
dzid będzie» Królowi Jmci zatwierdzenie tego trą- 
ktatu. _ _ _ _ _

T tJ R о у A.
O d  g ra n ic  tureckich  d. 22 listopada*

(z  G a zety  W a r  sza w sk iey)
Listy z K or f u  pod a5 s.m, donoszą, i O b r a *  

h im  Basza jest Panem Morei, źe M isso lunga  nie­
zdobyta wprawdzie, ale jest w wielkiem niebez­
pieczeństwie. Codzień oczekują przybycia Lorda 
C ochranę.

Naygłównieyszym zamiarem Ib ra k im a  było* 
zdobyć port jakowy na wschodnich brzegach Mo­
rei, 1 w tym celu kazał zaufanym wysłańcom roz­
poznać port M onem basia , lecz dowiedział się^ iś 
miejsce to jest w obronnym stanic, a dla cięi- 
kiey artyileryi nieprzystępne. Port M artAthonisi 
tez same okazy?, al trudności.

Od a miesięcy okręt angielski R o sa  trudni 
Się robieniem mappy brzegów Morei, a muvnowi- 
cie zatoki K olo kyn tia .

List z A le ż a n d r y i  (w Egipcie) pod d. 5 1 paź­
dziernika wyraża: „Nadaremne pokuszenie się 
greków o spalenie flotty w tutejszym percie , da­
ło powód do rozkazu, aby wszystkie okręt у u- 
dawały się naypierwey do nowego portu dla roz­
poznania, czyli nie mają materyałów palnyc. h, i 
dopiero po rewizyi mogą zawijać do dann ągo 
portu."

Kwitnąoe niegdyś miasto A lep  jest teraz W 
bardzo nędznym stanie. Arabowie, którzy prze­
byli z głębi stepów, a do których się bedumi * 
okolicy B a g d a d u  i B assory przyłączyli, rozpostar­
li się około A lepu, D am aszku  i H e m a th , tak, i  i  
wszelki związek między temi miastami jest prze­
cięty. Góry L ibanu  i A n tilib a n u  są jedyną Ib-  
mą, opierającą się tym niszczycielom. Wsie, w 
Stronie południowo-zachodniej i wschodniej A le­
p u , tudzież na gościńcu do H eim a th  i H e m s , są 
zburzone , a mieszkańcy ich pozabijani. Barba­
rzyńcy ochronili tylko tych, którzy życie swoje 
ogromnemi summami okupić mogli.

— D n ia  2 5 . —
Słychać, iż K olokotroni, rozpaczając o ocale­

nia Morei, podał następujące propozycje Ib r  a  h i-
m owt Baszy: aby Morea, zachodnia Grecy», Heł- 
laa i wyspy, składały 4  prowincji 
każda miała oióbny udzielny rząd pod sterem Ho­
spodara greckiego# mianowanego przez Portę, i do­
płacała roczny haracz pod waruukiem, aby żadne 
woysko tureckie nie wchodziło do tych krajów,; 
i aby tam żaden tarek nie piastował publicznego 
urzędu. Propozycje te posłał Jbrahim  Dywano­
wi, który nic jeszcze względem nich nie pastatio- 
wił. Układy jednak między Ibrah im em  i Kolo- 
kotronim  miały się znowu zacząć.

— D n ia  24. —
List z Z a n te  od d. 29 października w» 

ia: „Moreyczykowie, którzy dotąd obojętnie pa-; 
trzali na wkroczenie nieprzyjaciół, zostali t&kb- 
niec spustoszeniami egipc>an przymuszeni wziąć 
się do oręża. W odwrocie Ib ra h im a  Baszy z La­
konii, zadali mu wielką klęskę przy V odom a  ha 
lewym brzegu Vasilopotam os. Maynooi, którzy 
dotąd nie należeli do weyuy, zbierają się teraz w 
liczne odziały. K olokotroni ma znaczną przewa­
gę nad inneoii dowódcami greckiemi, a Pułkownik 
Faboier doznaje dzielnej pomocy od rządu w two­
rzeniu regularnego woyaka. Kilku członków te-



go rvadu oddało synów swoich pod chorągwie je­
go. Flott grecka |est w lepszym stanie, mś da- 
wtrev; l»c?y 100 okrętów należycie osadzonych, i 
i n statków palnych. Godzien nowe zwycięztwa 
pokrzepiają odwagę osady w Miasolundze. Po od­
daleniu się R eatyda  Baszy, waleczni epiroci czy­
nią codzień wycieczkę. Słychać, iż korpus sulio- 
tów  przeciął nieprzyjacielowi związek z Prewe- 
gą. Konstanty Bozzaris rozproszył 6000 alban* 
czyków, którzy się znaydowali w Sąlona.^

twierdzy, le iy  w naypfęknieyszóm położeniu nad 
jeziorem, i otoczony jest wodą. Ukarani snay. 
dują się w jasnych, czyste powietrze mających, 
ale bezpiecznych izbach. Stosowne roboty usku­
teczniają wew nątrz murów. Nie ma sal, w któ- 
rychby wszyscy razem robił?. W  mieszkaniu,
na podwórzach kwiatami ozdobionych, i w ko* 
ściele , oddzielanie płci nayściśley )est priestrze-

W  ł> о с н т»
Od granic włoskich dnia  эз listopada.

(z G azety W arazaa^kiey).
D nia  i 3 b. m. przywrócono w Medyolanie

X ię iy  Paulinów , poświęcających się nauce mło­
dzieży, do posiadania daw nieystych xich gmachów 
zakonnych w M onza  i M edy olanie. 4

Od niejakiego czasu handel na mórzu adry- 
atyckićrn doznawał przeszkody od statków kor­
sarskich niby trypolitańskich , które różne okrę­
ty  ch w y ta ły ,  a między innemi zabrały także o- 
k rę t  pod banderą Rzymską. Listy z Otranto do­
noszą , i i  fregata angfelsfca zabrała jeden  z tych 
statków i zaprowadziła do Korfu . JPokazało się, 
iż to był statek grecki, osadzony maynotami. D$- 
myślaią się więc , że i  inne owe statki są także 
greckiemi. Zadęto się powściągnięciem i ściga­
niem tych  rozbóyników morskich, którzy pospo­
licie zabijają wszystkich ludzi znaydujących się 
na  ziabranych okrętach kupieckich.

Towarzystwo przyjaciół greckich w G enuine- 
brałłoskładki З0000 f ran k ó a .  Za te  pieniądze kupi­
ło 1.000 karabinów i inne potrzebne rzeczy w oysko- 
we ,które natychmiast posłało do Napoli diRomania.

gancm,
Onegday, d. 36 listop., odbyło się w Londynie 

posiedzenie ogólnego zehrania,rasłuzonego o rozszc- 
rsame chrzrściaństwa we wszystkich częściach 
świata, towarzystwa londyńskiego Missyonarzów. 
Prezydował uczony doktor Morrisonf w-ławiony 
przt tłumaczeniem Biblii na język chiński Od czasu 
powrotu swojego do A nglii , odzywał się P. Mor- 
rison w v mówcie i kilkakrotnie o rcz>zerzeniuPi$nia 
ś. w Chinach, i o trudnościach, s jakiem] tam Mis- 
łycnarze wałczyć muszą. Śmierć Cesarza Kea- 
K in g  we wrześniu, pod którego panowaniem , od­
dzielne postanowienie wyznawania religii rhrze- 
ściańskiey labroniło, była dla postępu działań Mis
syonaiskich pumyślnem zdarzeni» »>. Star^nhm P. 
Mi\onsson i innych uczonych anglików, rozeszło 
się po Chinach tłumaczenie Pisma ś. w języku 
chińskim.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
W  nocy z d. 7 na 8 listopada professor P ont

№ л  Florencyi odkrył w konstellacyi Eridanus  no-
iBh* "  ■' - *" Ł - j - xl!iL' 1V lego K.ometę, piątego w roku b eżącym. Nie ma 
у, c gona$ jądro jego jest jasne, otoczone słabim świa- 
Ж t Lem. '
I I  «*. Rybacy z Boulogne we Francy! złapali
iii 0Ш morzu wieloryba ważącego 800 funtów, ęo się 
||l t ,  rzadko zdarza w tamecznych okolicach. 
j| | — Podczas rozbicia się na morzu statku pa-

Towego angielskiego the C ity to f Glasgow  niedaie- 
ś |  ko portu Douglas , jeden z podróżny» h spał na 
ІУ  dole w  izdpbce. Gdy go obudzono iuwiadomio-
Ili no o grożącćm niebezpieczeństwie , dbwinął się 

spokoyme w kołdrę, wziął xiążkę, w którzy zwykł 
robić szkice, poszedł na pokład 1 rysował tonący 
statek. Dziwak ten  ocalił wprawdzie życie, lecz 
wszystkie swoje rzeczy utracił.

Król Jmć posiada w W ind nor krzesło z drze- 
|  wa jodłowego, pod którym Xiązę W ellington ъtał 
£ W czasie b<twy przy Wateriop I i is tó r \a  tego drze 
' wa jest następując*: Pan Ghildren, jeden z k u r a -  
,-tóróv* muzeum angielskiego, zwiedz^j-to prced 7 
i laty  połę' bitwy pod ffu terlo o , dowiedział s ię ,  iż 
‘ -właściciel gruntu ma kazać ś> iąć wsponmione 

ipidrsewo, »  powodu, ii, wiele osób chcącyc h je wi­
dzieć psuje mu znaczny kawał roli. Pan Childręn 

I  ugodził s i ę i  kupił to drzewo.
' W  mieście Genewie założono dom kary i

Dyrektorowie tuteyszego teatru  Drury-Lone  
otrzymali osobliwszego wirtuoza* kiórrgo znale­
źli sposobem także osobliwszym. W  tych dniach 
niejaki Birch , stelmach, dawał obiad w swojey 
wozowni na sto osób, pomiędzy zaproszonemi by 
ło kilku aktorów z D rury-Lanc. Przy wetach, 
gdy sic już naśpie* ano , g« spodarz chciał także z 
swojey strony przyczynić się do wesołości całego 
zgromadzenia. Lecż mów ił ponieważ sam śpiewać 
m e umiem, potwolcte panowie aby mnie kto inny 
w yręcz)ł. B irch  dał znak uderseniem w stół, i u- 
słys/ano natychmiast głosik słodki, przyjemny, ja­
kiego jeszcze nigdy nie słyszano, lecz niemożna 
było dociec zkądby pochodził. Po nastąpionych 
Sprawiedliwych oklaska» h  , zaczęto spierać s 
wzglądem płc i ,  do którey ten nowoczesny Apol 
mógł nalcztć. Prawie wszyscy goście zgod/ilu j. 
na jedno , ie  to była kobieta. W  tćm Pan Birch 
kazał otworzyć pudło cd pojazdu, z którego wy­
szedł karzeł mający wieku może 22 do 2З lat. 
Aktorowie tea tru  D rury-Lcne  dali znać dyrekto­
rom swojego teatru  o tym odkrytym talencie, któ­
rzy usłyszawszy k*rła i przekonawszy się o dosko- 
nałym jego śpiewie, postanowili wziąć go do tea 
t ru  i postawić naprzeciw małpy M azurier , któr 
sprowadza tłum ludzi do Covent Garden.

— Dnia 21 b. m. rozpuszczono ludzi z okrę 
tu  H ekla , który był użyty do wyprawy do bie 
guna północnego. Ludzie ci wziąwszy przypada 
ją ą im zapłatę, zebrali między sobą dobrowolną 
składkę dla maytków okrętów kupieckich , cho­
ru ących w szpitalu. T»-goi dnia wieczorem ka­
pitan Hoppner i inni off-eerow ie z okrętu Fur). 
dali ucztę dli  kap tm a  P a rry  i wszystkich < fli- 
cerów okrętu H ek la , na pożegnanie i podzięko­
wanie im za przyjęcie, jakiego doznali na tym 
okręcie po utracie swojego okrętu.

poprawy, zupełnie podobny do instytutu tego ro- 
d łs ju  w N o w y m r Yorku  pod względem wewnę-

j, i n n e g o  urgądz- n ia , tylko na mnicyAsą skalę 
j Wzięty. Dem ten  wystawiony na części murów

Kurs wileński na assygoaty od dnia 4 grudnia: 
rub. srebrny 3 rub 77^ kop , dukat nowy и  r ub; 
5o kop. s tary  11 rub. 5o kop. imperyąl З7 rub. a5 k,
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I ЭВАТЕІѵ DO GAZETY KURIERA LITEWSKIEGO N. 0 4 .
S i ln o  dnia  7 grudnia  P. 8. 18526 R o ku .

S  ,  ОЛ
łbom >° R z^du °o tasza ’ 1Zr/Iłf t U o  z W iień sk iey  oycern , Michałem synem Chor. Leybt-gwardyi, 
» k. h p rz e ,  szlachcica AlaXandrem Rotm., Platonem Sztab. Rotm. Leyb-
e-tr^gistratury  Pow szechney  O p  ^  . gwardyi i W aleryanem  braćmi Grafami Zubo-.g is tra tury  Pow szechney  O piek i ^ a r d y i  i W aleryanem  braćmi Grafami Zubo

, Łyczki p ieniędzy 5bo rub li  s . У . §t Mowszą Hirsza Jankielowiczem, H ir
:  І М  ro k u  Лг„™ „,0 ,  - Г ” ™ " , " ' , - i  l r u , b . w i „ . ™ ,  A 6„m ,m  J -

d “ ” |eS° " s i l  rubli assyen., k i » m  F .y w i . ro w i r . im ,  Sr.tom, A 6r.m ow i.M u.,  
anów 962 położony, oceniony J ^ s 8  iu  ; У». . W . Mikołajem Olszewskim Administratorem
Wionjczny dochod 80 rubli s rebrem  , Gruszławskim. W  Sądzie Ziemskim P ttu  Telsz.
nasi eniem się do kup ien ia  zyczą y>- ‘ zapisaniu w roku tvm  1826 nowembra 4 z

Л Ь  m  Rwa razv te rm in y ,  naznaczono t r z e -  po zapisaniu w , „ MWr i .
Pism

Len
nale
nad
0)f

i by 
tacł

leniem się do kup ien ia  2УС*4°У‘ ” * ‘ po „p isan iu  w roku tym  i 8 a5 nowembra 4 z
ane po dw a razy te rm in y , n a s n a c z o n o t  P ■ znajdyw ania się Deputata na sprawce,

II* r a z ’ a m ian o w ic ie : 1»У  = » =8 o s ta te .  za przybyciem Deputata duchownego po dodaniu
ha ma następu,ącegn 1816 Ь  '  , , , .  adwokatów JP. Franciszkowi Sokołowskiemu po
.«* "У *a t rz y  miesiące od dnia P,e W * ^  (,świadczeniu stanności przez W .  Franciszka G.e-
b  ukowania, k tó re  pózmey nastąpi w егоѵсіа Sowietn. W J X .  Benedykta Śmigielskie-
» •  — “  .1 6 .  H . , . k r . k , . h  Z « . l . k i . ,  i JP. W iu ce n .

syczący należeć do t a r ao , ł  t  Młodkowskiego , tak  ze s taw a jącem i, jako
“ 4 ybyć do tego R ządu  n .  naznaczone ^  „„staw ającem i Sąd T axatorsko E xdyw izor-
' Dnia 4 g rudn ia  1 8 *5 ro z u  skj na dom w mieście W orn iach  w powiecie

Sow ietn ik  A- Ł m ^ ® w ' C“- . Telszewsl.m i w szelkie mienie JP. Franciszka So-

n ralera Hrabiego Ogińskiego z W iieńskiey , ieróvv i regestrów zakryslono , skład
istratury pow szechney  O p iek .  • posobem  P - T a L crsko-Exdytv,żorskiego na rea lizac ją

jyczki pieniędzy і .о З л  ceer.  z ł . ,  » 7bl. • J  k ,ecie ze trzech na dzień 18 januaryi ro-
« r - 1 56’4oa rn b - | P;  3 cnz'nvchTargow ku następnego w mieście Telszech, a w razie me-
c mzeznaczony na przedaz “  ^  ^  złożenia się za obwieszczeniem przepisano, na me-
ii idJany na  ewikcyą dom j e g o , w  n lesćie V U acvch do realizaCyi pretensye i kredyta , Wie­

sie między Końską a R udn icką  ulicą pod • J amissyą Sądowi konkursowemu zapisać
j s 76 położony, ze skrzydłam i P°4  N. ’ 5 3 * przypornczono, na inwentacyą z koła swojego
oceniony w m ate ry ach  n iepa lnych  .a - t . ib S  P naznaczono, A dm in is trac ją  przepisano
mb. 35 kop. assygn , p rzynoszący tocznego  , пЫ okiem roku i miesiąca u -
dochodu 55oo  ru b .  srebr ; do czego naznaczo- n0czetvm, a dnia i 3 ogło-
no term iny iszy  26, 2gi 28, następującego lu -  p ywającyc " * pomienionemu nieraz Są-
t.g. . М Л ,  . 3=. i ш и ш и ,  «. Ш, J3 ^ » 3 W U - .
miesiące od dnia p ierw szego  w yd ru k o w an ia  : wyrażono* i awizacyą potroy-
które późniey nastąpi w S an k tp e te r .b u rsk .ch  n,u *K u r , e r a  L it t . ’ uczynić zadeklaro-
albo M oskiewskich G a z e ta c h ,  a 2 a l c m, Д по Rcku 1826 miesiąca nowembra 20 dnia. 
cy należeć do ta rgów , zechcą przybyć o e- ' • dent z iem . Telsz. Jan Jankowski.
§л Rządu. D nia  4 g rudnia  1826 roku .

S o w ie tn ik  A. Ł aza ro w icz  
S ekre tazz  i K a w a le r  K leyst .  
S to ła  Naczelnik K ow alenok .

). noku  10X0 ----------
Prezydent Ziem. Telsz. Jan Jankowski. 
Aloizy Gadon S ę d z i a  Ziemski 1 Kawa er. 
Antoni Samowicz Ziem. Telszew.
X. Tymoteusz W ęcenow icz Deputat. 
Dominik Dowbor Ziem. P ttu  Telsz. Regent.

1. W  sprawie JP. Franciszka Sokołowskie. W e d le  U kazu  JEGO IMPERATOR-
go z JPP. Bartłomiejem Gużewsk.m Aloizym i- ^  Sam ow ładnąCego C ałą Rossyą
Giedmonttem , Józefem Augiewiczem, Marcinem
MiJwidem, Józefem Matussewiczem Rotm.', Justy- etc. etc. e e. baYze p ulchery i dwóimienney
nem Gadonem Chor., Franciszkiem Symenowi- r0 * . dokładem opiekunów , Pozew
czem Sukcessorem zeszłego Tadeusza Symeno- Komorow У executionis przed Sąd Ziem. ptu 
wic^a, X aw erym  Zahorskim Poruczn., Maciejem loco pe cg Trzykrólskie w  roku 1826 W
Bogdanowiczem Sukcessorem zeszł. W aw rzyńca  ^ w e b ,  na ro i ^ y  MQSCI gza.
Bogdanowicza, Star. Icykiem i Szmuyłą Khkol- M i e ś c i e  JEGO M P E R A iU  ^ K nryera
skiemi, W  W . X X . Piotrem Daukszewiczem Pod- " 1асЬ ' źadney niódiit  osiadłości ziemskiej 
kustoszym K atedry  Zmudz., Tomaszem Syrtow t- Lite w. jako У & powództwa Urodź,
tem Regensem, Jackiem Sandeckim Płeb. Rochit. ^  Ziem. P tu  Sza-
Piotrem Twaryanowiczem  Prokuratorem, Bene- о і  У  rerencyl do Dekretu  niestan-
dykłem Śmigielskim Prałatem kapituły Zmudz., webkiego P ^  i ' do dowodów pisma es-
W. Franciszkiem Giedroyciem Sowietmkiem, J l . "  8 szczególności mieniąc oto: iż ze-
Wincentym Młodkowskim, Star. Josielem P e js a -  po rto»  ^  ^  Tomasz Komorowski
chow,ozem Icykiem i żoną jego o y w a td am i ^ e n n y  i  w zn czney starości w r .  g m .
W ornie ns., Michałem cycem, Fortunatem  synem bezzenny w j



dnia іО dnia w  folwarku K arw azach  w ekonomii 
Szawelskiey intestatc bez źadney dyspozycji u- 
m a r ł , po zejściu którego kiedy różni obcy nic 
do pokrewieństwa nie przynależni, ubiegać się 
do posiagnienia sukcessyi po tymże nieżyjącym 
Tomaszu Kumb/owskim zamiar uczynili, i kiedy 
o tern doniesiono ■ szlacheckiej ptu Szawelskiego 
Opiece, taż Opieka na skutek praw juryzdykcyi 
swojey posługujących , wszelka pozostałość po 
nim zajęła, opisała i dostatecznie zinwentowała, 
ruchomość pozostałą przez publicznie ogłoszoną 
taxę ,  zlicytować udysponowała, a ze zbioru go­
tow ych pieniędzy wszelkie interessa zmarłego 
deportow ała; a resztę pozostałości z massy pie­
n iężn e j  i z obligów składającej się dp odbioru 
prawdziwym nieżyjącego Tomasza Komorowskie­
go sukcessorotn zostawiwszy , ażeby wszyscy 
sukcessorowie jędnoczasoAyie z prawnemi dowo­
dami probującemi rzeczywistość sukcessorstwa 
do posiągnienia swoich należnościów ,, przez się 
lub umocowanych plenipotentów stawali, do G a­
ze ty  K uryera  Litew. awizując wezwała, po t a ­
kim opublikowaniu, gdy ciż ty tu larn i sukcesso. 
rowifc o ex tradycyę po^pstałości po zmarłym K o­
morowskim do szlacheckiej P tu  szawelskiey Opie­
ki weszli i żądania swe ną podanych prośbach zło­
żyli, w  zbiorze zatem stron nawzajem przez te 
prośby konŁiująęych, iedni drugim stopnia suk- 
cedowanią zaprzeczających, w probacyi genealo­
gicznej' descendencyi rozróżnionych, szlachecka 
p tu  Szawel. Opieka wchodząc w rozpoznanie 
złożonych dowodoyr, po ścisłem onych rozebra­
niu, objaśnioną została o tey rzeczywistej pe­
wności, że Magdalena Pęyzlewiczówna była n a j ­
pierw w  zamęzciu za Kazimierzem Statakiem a 
po śmierci jego powtórzyła śluby małżeńskie z 
Józefem K om orow skim ; w  pierwszem zamęzciu 
Wydała na świat Rozalię Statakiównę a w dru­
gim Tomasza Józefowicza Komorowskiego, i to 
dwoje potomstwo,, po wygasuicniu dalszego, w 
bliższym co do pokrewieństwa zostały położeniu, 
jako z jedney matki zrodzone ; taż Rozalia Sta- 
tak ió w n a , zaślubioną została Marcinowi Butowt* 
t o w i , z k tó rym  spłodzili trzech sy n ó w , W a w ­
rzyńca , Tomasza i Alexandra B u tó w t tó w , ci 
więc jedynemi będąc po matce sukcessorami 
przecięli naw et możność zeszłemu Komorowskie­
m u  korzystania ze spadków po siostrze, a przez 
śmierć swojey m a tk i , otrzymali stopień pocią- 
gnienia wszelkich sukcessyow na tę  gałąź ge­
nealogii prawnie przypaść mogących. W a w rz y ­
niec zostawił synów cz te rec h , Ignacego , Józefa 
Franciszka i Alexandra w życiu będących, T o ­
masz zaś B utow tt teraz  nieżyjący spłodził sy- 
nów4 Józefa i Augustyna, a trzeci b ra t  Аіехап- 
der B utow tt  w ydał na świat Jana i Dominika 
oraz córki K ons tanc ją ,  Agnieszkę, Jadwigę, A n ­
nę i Helenę; reprezentancya więc zeszłego T o ­
masza Butowtta co do sukcessyi , spłynęła na 
jego potomstwp, jakowa więc rzeczywiście wzię­
ta  genealogiczna descendencya wypróbowaną zo­
stała, metrykami ślubnemi, chrzestnemi, pogrze­
bowe mi, urzędownie z archivum Wornieńskiego 
dyecezyi źmudzkiey wydanemi, jako dostateczne- 
m i dowodami pisma; z kolei, z pomiędzy dalszych 
szlachcic Stanisław Łaniewski jako plenipotent 
żony swojey Róży z Chrzanowskich Łaniewskiey, 
b ra ta  jego Antoniego Chrzanowskiego oraz An- 
gieti z Langów W alczew skie j przyznawając p ra ­
w ną  wartość t poszukiwania Butowttów , a tćm

stftnem dowodząc niemożność okazania bliźszości 
nad nich do sukcessyi po K o m а г олѵ s kmi przez 
zapisany na swey prośbie recess, cofnął 'w niesio­
ną p re ten s ją  odstępując widoków sukcessyi, a 
pozostał przy  obligu w roku 1817 marca 7 dnia 
na czer. zł. 100 przez zeszłego Tomasza Komo­
rowskiego szlachcie Antoniemu i Róży Rodzeń­
stwu Chrzanowskim wydanym,* a 2 4 stycznia do 
Xiąg Ziem. Ptu Szawel. wprowadzonym , k tó re ­
go walor i należność pieniężna przez żadną s tro ­
nę nie były pomówione , nakomec szlachcianka 
dwóimienna Barbara Pulcherya Komorowska w y ­
wodząc pochodzenie swoje po Kazimierzu K o­
morowskim bracie rodzonym Ignacego Komorow­
skiego i ztąd zowiąe siebie stryjeczną s iostrą  
zeszłego Tomasza Komorowskiego, przywłaszcza­
ła na stronę swą całość sukcessyi, po nim po­
zostałej, lecz na wsparcie tak o w e j  probacyi nie 
użyła żadnych inszych dowodów nad ex trak ta  
z Xiąg Ziem. P tu  Rosień., świadectwa niektó­
rych  obywateli tamecznego powiatu w io k u  282З 
stycznia 15 niby wydanego, na dnia 21 tegoż 
miesiąca przez samąż Komorowską ak ty kowane « 
o ° i  gdy takie świadectwo bez okazania nawet 
autentyku, nie było dostatecznym dowodem do 
osiągnienią sukcessyi z przypy ty wania się do niey, 
a bardzie j we względzie ważności do poniże­
nia chrzes tne j m etryki Tomasza Komorowskie­
go w  roku 1760, Xbra 13 zapisanej z Xiąg dye- 
cezyalnych archivum W ornień . urzędowie w yda- 
ney, próbującej że on nie z Ignacego ale z Jó­
zefa oyca i matki Magdaleny Peyzliczę rodził 
się, oraz wszystkich inszych ButowtŁóm służą­
cych metryk, gdy taż Barbara Pulcherya Komo­
row ska nie pojaśniła n a w e t , żeby Ignacy i W a ­
wrzyniec Komorowscy (po k tórych genealogicz­
ną descendencya ńa gołosłownej usposobiła re- 
lacyi) choć w dalekim byli pokrewieństwie , z  
nieżyjącym Tomaszem Józefowiczem Kom orow­
skim, ow szem , złożona m etryka przez B u tow t­
tów Tom asza Józefowicza zupełnie oney tw ie r ­
dzenie zniweczyła, z uwag zatem p o w y że j  w y­
szczególnionych szlachecka Ptu Szaw el Opieka 
nieznalazłszy przekonania z rozpatrzonych pa­
pierów po Tomaszu Józefowiczu Komorowskim 
pozostałych i teraz zaprodukowanyoh , żeby taż 
Barbara Pulcherya Komorowska była stryjecz­
ną nieboszczyka siostrą , lub też choć w dale­
kim stopniu pokrewną, przeto polegając na p ra ­
wach krajowych a mianowicie Statucie Litew. 
A rtykuł 17 z Rozdz. 3 po zmarłych osobach 
bez dyspozycji stopnie dla sukcessorów do po­
siągnienia sukcessyi przepisującym , wszelką po 
zeszłym Tomaszu Józefów.czu Komorowskim po­
zostałość, nie wyłączając z niey dla nikogo ża­
d n e j  części, wydadź sukcesśorom W a w rzy ń c o ­
wi, Alexandrowi , i synom Tomasza Butowtfcom 
na podział przez ustawy krajowe uproporcyono- 
wany zadeterminowała, a chociaż szlachcianka Ko­
morowska nieotrzymała w tym  czasie aprobaty 
$Wpjego dowodzenia, taż opieka szlachecka wol­
ność dochodzenia sukcessyi po zeszłym Komo­
rowskim jeżeli do tego mieć będzie słuszność, 
prawami i dowodami wspartą , w przyzwoitym 
porządku zachowała, w konkluzji  oblig zeszłe­
go Komarowskiego marca 7 dnia 1817 wydany 
na czer. zł. 100 Antoniemu Chrzanowskiemu i 
Róży z Chrzanowskich w te raźn ie jszym  zamęz­
ciu Stanisławowscy Łaniewskiey, gdy co do pra- 
wności jako też co do realności pożyczonej sum-
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, przeb s trony nie był zaprzeczony , na Eu- 
ttach otrzymujących sukcessyą summa z pro- 
tami czer. zł. 14g wskazaną została , z t e r ­

nem opłacenia dla szlachcica Łaniewskiego przy 
Lach Ziem. Ptu Szawel. w roku 18 a4 marca 4 
ia, uaostafek tychże B utow ttów  według zasad 
awa do uległości pod karami sprzęciwieństwa zo- 

iązawszy, rezo lucję  na osnowie praw  nastała 
powiednią słuszności pod dniem 1 o mca maja 
25 roku za N. i 4 ę , w Zurnałe szlachecka 
u Szawel. Opieka zapisała , stronom interesso- 
nym lub ich plenipotentom skoroby do opie­
przy byli oną objawić , a oraz 1 dowody przez 
h wprzódy złożone zwrócić, za tern wydarze- 

udeterminowała. Nieprzestając obżałna Ko- 
orowska na takiey rezo lucji  jako na sprawie- 
iwey zasadzie opar te j  , weszła z prośbą do 
ówney Opieki w zamiarze podniesienia opmii 
cieki powiatowej Szawelskiey, gdzie gdy oney 
eskutkowała żądanie, owszem przeciwny u for­
owanemu napastnie w roku 182^ jauuar. 26 
kroczył w y ro k , zostawujący w  pełney exy- 
ncyi pow iatow ej szawelskiey szlacheckiej C- 

rezolucyą, potwierdzający zarazem w  punk- 
dochodzema sukcessyi po nieboszczyku Ko- 

orowskim w porządku właściwym , jeżeli się 
posobili w dowody prawne do tego przedmio-

e m

• t  e k i

z e r

п/Л

1 posługujące. Obżałna Komorowska nieukon- 
ntowana udziałem tey  słuszności, nie prźesta- 
,c na rezolucjach juryzdycznych wr gazecie K u- 
rera Litewskiego zapowiedziała przeciwko wszy- 
kim do sukcessyi po zmarłym Komorowskim sto­
nki czyniącym prawny process i chociaż onego 
szcze podług rozporządzenia opiek, jedney powia- 
wey szawelskiey, a drugiey główney Gubernii Lit. 
/ileń. przez wyniesienie zapozwów , zgodnie z  
rzepisem ustaw krajowych nie rozwinęła; będąc 

wszokrotnie przez żalgo do rozprawy wezwa- 
b na pra.ewdókę sprawy wzdąć siebie dozwoliła; 
ylnie więc bardzo do publiczności awizacyine 
•zesłała zawiad umienie, mieniąc siebie stryjecznc- 
•dzoną siostrą, kiedy nawet żeby choć w dale- 
ra stopniu była krew ną nieżyjącemu Tomaszo- 
i Józefowiczowi Komorowskiemu, żadnym do- 
odem nie wykryła, ztąd żałcy deltor Giedymin 
widoku uroszczoney pretextowey pre tensji  przez 
)źałną Barbarę Pulcheryę Komorowskę publicznie 
tzetami ogłoszonej, i walkę w tey  materyi p ro ­
gow ą zapowiadającej, ma w zamiarze do prze- 
viadczenia niewypartemi dowodami pisma, ja- 
) nieżyjący teraz Tomasz Komorowski nie z 
nacego lecz z Józefa oyca i matki Magdaleny 
2yzlicze Komarowskich małżonków urodził się, 
lał siostrę rodzoną Rozalię w zamęzciu za M ar- 
nem Butowttem, z niey tedy spłodzeni B utow t- 
wie osiągnęli p raw ny  stopień korzystania z 
'kcessyi po wuju swoim Tomaszu Józefowiczu 
cmorowskim in testate bez dyspozycji zeszłym, 
torzy prawem wieczystym w roku 1823 apry- 

7 dnia datowanćm tegoż roku miesiąca i dnia 
Ziem. Ptu Szawel. przyznanym , ogó lne j po- 

)stałości po tym że nie raz pomienionym Toma- 
:u Komarowskim Urodź. Józefowi Stankiewi- 
sowi Szambelanoivi b. dworu poi., zrzekli się, 
kcleyno tenże Stankiewicz żałmu de Itrowi Głę­
binowi takoż prawem wieczystym w  roku 18 24 
bruaryi s 4 sporządzonym i w  tymże czasie w 
iem* takoż Szawel. p rzyznanym , wiecznością 
У był, transfundował, a zatem żałcy deltor Gie- 
M n ,  zapowiedziany gazetą K uryera  Lit. ro z ­

wijając process ,’ przez tę  pozewną cytacją po­
wołuje obżałną Barbarę Pulcheryę Komorowskę 
z  je у opiekunami do Sądu Ziem’ Ptd Szawel. 
gdzie nieżyjący Komorowski rodził s ię ,  eduko­
wał się, lat z dokładem 70 żył i u m a r ł , gdzie 
i wszystkie mienie po sobie i do zajęcia onego 
prawnych sukcessorów zostawił , przy złożeniu 
próśb następujących nadewszystko: o zawarowa- 
nie a c tm ta tem  loci standi, o naznaczenie złoże—, 
nia paręki w  punkcie zabezpieczenia expensów 
prawnych przez obzałną Komorowskę, o kompor- 
tacyę pod obowiązkiem wykonać się powinney 
przysięgi wszelkich do wodo w pisma, o skasowa­
nie tey że Komorowskiej p re tens ji  do posiągnie- 
nia ogólnej sukcessyi po nieboszczyku Tomaszu 
Józefowiczu Komorowskim pozostałe j,  o u tw ier­
dzenie za aktualnych sukcessorów i aktorów Bu- 
tow ttów  i w  stopniu ich żał. deltra Giedymina, 
powodem uzyskanych powyzey zadatowanych dor 
kumentow zrzecznych transfuzyinych oraz pisma 
dowodów złożyć się m ających , tudzież rezolu- 
cyów juryzdycznych z dozwoleniem rządzenia 
funduszem jako swoją własnością, o przysądzić 
dla żał. deltra espensów prawnych.

1826 8bra 3 1 dnia, takow y Pozew w spra­
wie W JF an a  Józefa Giedymina b. Prezydenta 
Ziem. P tu  Szawel. oczewisto W JP ann ie  Barba­
rze Pulcheryi dwóimienney Kom orowskiej z do­
kładam opiekunów jako nigdzie żad n e j  Ziem skiej 
osiadłości memający w  mieście Śzawlach do 
drzw i Izby sądow ej przybiłem i o terminie s ta­
wania w Sądzie Ziem. P tu  Szawelskiego t na ro -  
kach Trzykrólskich 1826 lub po nich następnych 
oznajmiłem. W incen ty  Nowicki W o źn y  Ziem. 
P tu  Szawel.

Roku i 8ą5, mca 8bra 3 1 dnia, przed Aktami 
Ziem. Ptu Szawel., stawając obecnie JP. W i n ­
centy  Nowicki W o ź n y  Ziem. P tu  Szawelskiego 
R e lac ją  takowego Pozwu urzedownie zeznał 
świadczę. Leopold Bądzkiewicz Ziem. P tu  Sza­
welskiego Regent. Józef Sawicki Ziem. Szawel. 
Sędzia.

Wolno drukować. Dnia 3 grudnia 1825 r. 
Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

2. Roku 1826 mca nowembra i 4 dnia. 
Przed Aktami JEGO IMPERATÓRSKIEY
MOŚCI Ziemskiemi P t tu  Mozyrskiego w imieniu 
J W .  Alexandra Horw ata b. Chorążego P ttu  R ze­
czy ckiego, przeciwko W W J J P P .  Jakóbowi K o­
złowskiemu obywatelowi gubernii W o ły ń sk ie j  
jako ak to row i, i Adamowi Gniewczynskięmu b, 
Asessor. Sądu Niższego M ozyr .  jego Plęnipptentp- 
w i powodem zaniesionego w dniu 9 idącego mca i 
roku w  Aktach Ziem. Mozyr. oświadczenia, nay- 
solennieyszy czyni się remanifest* w następnym  
brzmieniu: z umowy o arędę Kazienney majętno­
ści Muchojedy zw anej,  w Ptcie Rzeczyckim le­
żące j  kontraktem dnia 2З septembra 1821 roku 
między obżałnym Jakubem Kozłowskim i J W .  
Chorążym H orw atem  postanowionym , i jedno- 
czasowie w Ziem. Mozyr. przyznanym stwierdzo­
n e j ,  za przeustąpienie arędy rubli §r. 3,4^3 kop. 
7 5, i oddzielnie za długi na włościanach teyże 
majętności Muchojed zalegające, a przez obżałgo 
Kozłowskiego, do uzyskania JW* liorwatoy^i o- 
kazane rubli srebr. 2281 kop. 43 , tudzież za ą- 
rędę dwóch m łynów rubli takichże 1З1 kop. 2,5, 
a razem rubli srebr. 5856  kop. 45 , summa ogól­
na wylikwidowana została, zk tó re y  przy zaw.ar-



сіи wzmiankowanego kontrak tu  rubli srebr. ю о о  
W .  Kozłowskiemu zaliczone, a na restujące r u ­
bli takichźe 4856 kóp. 43 , pełnomocny P lenipo­
ten t  J W .  Chorążego Hor wat a W .  Roman W ie rz ­
bicki Sędzia Gran. P t tu  Ihumenskiego w jedney- 
źe dacie z kontraktem  to  jest 1821 roku d. 2З 
septembra blisko wspomnionetnu W .  Kozłowskie­
m u oblig wydał, a dnia 24 eorundem przed A- 
ktami Ziem. Mozyrskiemi p rz y z n a ł ; przyymu- 
jąc takowy oblig W .  Kozłotyski kontraktem ty- 
lekroć w spom nionym , naymocniey zastrzegł, iż­
by sam aktor J \V . H orw at ony zatwierdził* s to­
sownie więc do tego warunku J W . Chorąży 
H orw at korroborując oblig, z powodow zacho­
dzących kwestyów we względzie okazanych na 
włościanach d ługów , według dobrowolnego zgo­
dzenia się W .  Kozłowskiego, ziobiwszy dystyn- 
kcyą zamieszczoney w nim summy w yraz ił , że 
summa długów na włościanach pokazana naów- 
czas ma bydź płacona, kiedy przez Kazienńą Pa- 
ła tę  zostanie utwierdzoną, i do odrobienia w ska­
zaną będzie. Znał sam Kozłowski niepewność 
summy 2281 rubli 43 kop. 2f długów włościań­
skich wyliczoney, ani ią uważał w istocie za na­
leżną dla siebie, kiedy w adnotatach na tymże 0* 
bligu przy wyjaśnieniu ilości nadpłaconej summy 
dozwalał wyrazić w słowach: „opłacono rubli sr. 
q3 5 , w drugim terminie rubli sr. 909, i od reszty 
kapitału procent, nie licząc w tenże kapitał sum ­
my długów na chłopach w  cgolney summie obli-\ 
giem objętej,,.  T aką  koleją J W . H orw at w y ­
płacił za przeustąpienie arendowney possessyi ma­
jętności Muchojed rubli sr. i 8.44 , i gdy między 
tym  Mińska Skarbowa Izba obrachpwawSzy i 
sprawdziwszy naliczone przez Kozłowskiego dłu­
gi, na włościanach Muchojedowskich rubli sr. 77 
kop. 16 przyznaw szy, i te tylko do uzyskania 
zostawując z tem, iżby do odkrycia o zahozze zie­
mi Kazienney przez Kozłowskiego nie były g a ­
cone, Ukazem od dnia tg  decembra 1822 roku 
przez Sąd Niższy Ziemski Rzeczycki objawiła, 
tym  samym stosownie warunku przy zatw ier­
dzeniu obligu opisanego J W ,  Chorąży Plorwat 
do zaliczenia summy rubli sr. 2281 kop. 43 z 
długów włościańskich wylikwidowaney obowią­
zanym nip jest. lód co do summy restancyyney 
za przeustąpienie arendowney posessyi majętności 
Muchojed , od wrypłaty tey  J W .  C h o rą ż y I lo r -  
w a t  nigdj^ nie wymawiał się, owszem za nieprzy- 
jęciem jey przez obżałgo Gniewczynskiego Ple­
nipotenta W .  Kozłowskiego przed Aktami Ziem. 
Mozyrskiemi na dniu 19 mca januaryi idącego 
roku 1825 zp rezen tow ał, i ze takową summę 
W ilości rubli sr. 884 kop. 8 -̂ w’ każdym czasie 
opłacić jest gotow , oświadczeniem w tychże a- 
ktach umieszczonym zapowiedział; mimo pewno­
ści tak  widoc^-ney, obżałny Kozłowski , czy też 
jego zięć i Plenipotent obżałny Gniewczynski 
zamierzając korzystać z summy rozolucy*! Min- 
skiey Skarbowey Izby skassowaney •; i cMe mu 
nienaleźącey, silił się w wyszukaniu spósóbu na 
przyćmienie wyźey p-ojaśnioney prawdy; zatw ier­
dzenie tylekroć wspómnionego obligu. z wyłącze­
niem summy za długi włościańskie, róWnie też 
zastrzeżenia przy nadpłatach należności za prze- 
ustąpieńie arendy po przyznaniu rzeczonego obli­
gu poczynione, liigdzie do akt publicznych zapi­
sane nie są: to więc posłużyło obźałn)'m do uk ry ­
cia samey i s to ty , i ułatwiło zrzeczność dopo- 
minku całkowitey za obligiem summy; albowiem 
obżałny Gniewczynski na dniu 9. teraźniejszego 
mca i roku przez zaniesione na Sądach Ziem­

skich P ttu  Mozyrskiego oświadczenie, ukrywszy 
warunki i zastrzeżenia na obligu skreślone , opi­
sując ogólną summę rubli sr. 435 6 kop, 43 , 0- 
bligiem przez W .  Sędziego Wierzbickiego z mo­
cy plenipotencyi wydanym za ję tą ,  źe jakoby na 
cały ten kapitał J W  H orw at rubli sr. 1844 
wypłacił , i źe do zaliczenia restancyi , to jest 
rubli sr. 5o i i  z procentami obżałmu Kozłowskie­
mu, skutkiem obligu obowiązany pojaśnił, a na. 
ostatek że wspomniony nieraz oblig, nie wiadomo 
gdzie zgubił,  acz z nieśmiałym okiem oświad­
czył. T en  podstępny wybieg staje się pobudką 
J W .  Chorążemu Horw atowi przy powyższym 
objaśnieniu rzeczy , odkryć publiczności, że ob-j 
żalny Gniewczynski celem tylko zniszczenia śla-| 
du opisanych w arunków , zgubę obligu opowie*! 
W'iedział, lecz że w tym  istotney prawdy niema, 
ła tw o widzi się przekonanie stąd, iż gdyby zgu­
biony jakoby w drodze jadąc do Mozyra pugila­
res z obligiem, złożony był w szkatułce , to nie*. , 
mógłby z niey zginąć bez s tra ty  innych rzeczy, 
lub samey szka tu łk i$ jeżeli zaś tenże pugilares 
obżałny Gniew'czynsjki miał przy boku swoim,

№ @1

jaksię powszechnie dzieje, i on w drodze zginął,
to W' śladby tę szkodę postrzegł, i dałoby się 
słyszeć przynaymniey za przybyciem do Mozyra 
opowiadanie tey zguby ; wśzakże obżałny 
Gniewczynski od przybycia swojego do Mozyra, 
bawiąc blisko dwóch tygodni, nigdzie i przed ni­
kim, o zgubie obligu nie użalał się, owszem cale 
milcząc, ledwie w dni kilkanaście w dac ie  w y że j  
zjaśnioney zapisanym oświadczeniem ogłosił, źe 
w dniu 8 nowembra dostrzegł zguby pugilaresu 
i w nim obligu, i nie starając się o wyszukanie g4C yr 1 
posrzednictwem polieyów, na jednym oświadczę- |Ге?АВ2.
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niu zaprzestał, a w pięć dni ze spokojnym urny 
słem do domu odjechał. Te ra c je  ukazują nie- 
mylną prawdę, że oblig nie iest zgubiony , Jęcz 
z utajenia onego, ażeby nie mógł obżałny Kozłowy’ 
ski korzystać, i aby nie ośmielał się tak  tenże 
Kosłowski jako i o.bżałny Gniewczynski nikomu 
przelewem ustąpić,prz^ez niniejsze oświadczenie do 
Gazet K uryera  Litewskiego przesłać się mające 
publiczność zawiadamiając, w imieniu J W ,  Cho­
rążego Horw ata do akt zapisuję. Takowe oświad­
czenie z mocy Plenipotencja podpisuję Andrzej 
Grabowski Ziemski P t tu  Mozyr. Regent.

Roku 1826 mca nowembra 1 6 dnia. Przed
Aktami JEGO IM PER ATOSKTEY MOŚCI Ziem- 
skiemi Powiatu Mozyrskiego znajdując się oso­
biście W .  A n d rze j  Grabowski Regent Ziemski 
P t tu  Mozyrskiego niniejsze oświadczenie w imie­
niu J W .  AIexandra H orw ata  byłego Chorążego 
P ttu  Rzeczyckiego i W> Romana Wierzbickiego 
Sędziego Granicznego Pow iatu  Rzeczyckiego 
przeciwko W W .  Jakubowi Kozłowskiemu .oby. 
watelowi gubernii W o ły ń sk ie j  i Adamowi Gnirw- 
czyńskiemu jego plenipotentowi uczynione do 
zapisania w Aktach podał.

Przyjąłam i że jest w Aktach świadczę 
W aw rzyn iec  Bogusz Ziemski Mozyr. Regent.

Pozwolono drukować 26 Listopada i 8ę 5 r. 
Cenzor Radzca Kollegialny, Symon Żukowski.
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3 . Sąd Ziemski P o w ia tu  W ileńsk iego  za­
w iadam ia K re d y to ro w  i P re ten so ro w  W .  F ran­
ciszka R ew kow skiego  b. D e p u ta ta  P t t u  Oszm. 
iż D e k re t  oczew isty  w  spraw ie  tychże  K re­
d y to row  w  dniu  9 następującego m ca decem- ^
bra 1825 r. będzie ogłoszony. R u  1826 gbra 3o d. 

W ileń sk i  Ziem ski Sędzia Aloiay Jasieński.
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